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�ojedynczy numer 40 �a,A- Wychodzi 1. i 15. każdego mie3iąca. 

Pojedyncze numery do naby
cia w Administracyi i w księ

� 
garniWwy Jakubowskiej.

4 
Prosimy naszych Przyjaciół o życzliwe poparcie ,,Mieszczanina" w kole swoich znajomych. 

Szanowni Obywatele Wyborcy! 
z miast� Nowy::_ Stary Sicz i Nowy Tart1, 

. ·-
Niesłychane gwałty, ·przekupstwa i szwin-

dle, jakimi wojowali wrogowie mieszczań
stwa spławiły, że nasz najsympaty0zniejszy 
kandydat, prezydent E. Kostka, upadł nie
znaczną. ilością głosów, z powodu zdrady 
wyborców w N owym Targu. 

Skµtkiem tego w dniu 31. maja rozstrzy
gnie się wybór między kandydatem socyali
.stycznym p .. Kazimierzem Kaczanowskim -
a kandydatem zdrady narodowej p. dr. Lu

domiłem Germanem. 
Wobec takiego stanu rzeczy uważamy 

za obowiązek wezwać wszystkich dobrze 
myślących Obywateli, jeżeli szczerze pragm1. 
uwolnić się od szkodliwych' rządów burmi
strza dra Barbackiego (w Nowym rrargu 
Halikowskiego) - jeżeli chcą na przyszłość 
pozbyć się nieproszonej opieki Rady naro · 
dowej, ażeby jutro skupili wszystkie swoje głosy
około kandydatury 

. li.azlmlerza Baczanowsklego,
która wedle ścisłych obliczeń posiada naj
większe szanse powodzenia. 

Oddając głosy nasze �a socyalistycznego 
ka.ndydata usprawiedliwimy się tern, że pro
gram postępowej demokracyi zbliżony jest 
w wielu punktach do programu socyalnej 
demokr. oraz, że pragniemy pomścić się na 
bandzie wszechpolskiej, która w swojem za
ślepieniu· nie uszanowała woli ki1ku tysięcy 
Obywateli mieszczańskich. 

Wybo1y przeminą-a między nami po
zost�ną. narodowi-demokraci, których przy 
najbli.tszej sposobności pouczymy, że walka 

bratobójcza w rdzennie polakiem mieście miejsca 
dotąd nie miała - a więc i w pr�yszłości 
mieć już więcej nie będzie. Wrogów wyrzu
cimy precz - jak to uczynili ze Szwedami 
nasi przodkowie ! 

Dziś na zadatek tego obrachunku, pod ha
słem: Głowa za głowę-- Oko za oko - wszyscy, 
t. j. katolicy i żydzi, jak jeden miŻ oddajmy
nasze głosy na

KAZIMIERZA KACZANOWSKIEGO. 
Niechaj wreszcie i ci, którzy pod na

ciskiem gwałtu więc, wbrew swemu przeko
naniu, oddali swoje głosy na radcę dra Ger
mana - głosują w dniu 31. maja na 

KAZIMIERZA KACZANOWSKIEGO, 
redaktora ze Lwowa. 

Pod krwawym znakiem. 

Olbrzymie zgromadzenie najpoważniejszych 
obywateli z krajn i miasta Lwowa, które zaprotesto• 
wało dnia 11. maja b. r. przeciw niesłychanym 
i hańbią.cym gwałtom i zbrodniczy m nadużyciom, 
jakich dopuszczali się w okresie przed wyborczym 
starostowie i burmistrzowie naszych miast --- po· 
winno zwrócić uwagę wszystkich działaczy poli
tycznych i społecznych na jeden najważniejs1.;y 
moment, dotąd niestety zawsze lekceważony, a. 
którym bezwątpienia. jest: magistrat z burmi
strzem na czele. 

Nie zapominajmy o tern, że zarówno dawny 
szlacheck.j.. Komitet centralny, jakoteż obecna Rada. 
narodowa znajduje zawsze życzliwe poJ)arcie 
u naszych burmistrzów, kt6rzy są i byli wier
nymi służalcarni starost6u,, Na stwierdzenie tego 
faktu, dość przypomnieć sobie orgie i zbrodnie 

Nowo 
ff f k d r:, 

• d ,, Mra Marcina GORZECKIEGO 
z)ałoiona p �· a ,,PO uWJa� ą w Nowym. s.ączu, n a  Gr od z ki.em

_.. ."W" d.o:!,'l:l,'\,:i. p. V'olke::z:a.. -.. .. 

poleca e-sen.cy� oc;tową .Flaszeczka. aa 50 h. wy,itarcza na zrobienie 4 lit. octu stołow. lub 3· lit. octu do korniszonów 
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·�wyborcze, jakieh ·11opnściły się oberhyeny- miejskie . - wyboi·czymi ! - wzywamf' 'całą. . 'ltidno�ć'. "miast.
czyli burmistrzowie w Krakowie, Stanisławowie, � w kraju do nowej ,walki o wolność praw oby•
Jaworowie; Przemyślu, Nowym Sączu, Samborze, watelskich.· 
Nowym Targu, Ropczycach, Brzeżanach itd. · W niedługim czasie odbędzie się kilkanagcie 

Zaręczamy -uroczyście, że tego rodzaju g�vałty wyborów nowych lub uzupełniających do Rad 
nie miałyby miejsca, gdyby burmistrz wybrauy gminnych w miastach naszych - dlatego już dzid 
był z poś1 ód demokratycznego mieszczaństwa. organizujcie si� i czuwajcie pilnie, bo na mandaty 
;wówczas starosta tańczyłby inaczej, widząc całą. radzieckie ostrzą. sobie od dawna różne pluskwy 
ludność po stronie uczciwego burmistrza. Wynika ' wszechpolskie i różne wyrzutki spćłeczne. 
z teg,o _znako_mita nauka na przyszłość, miano- Pamiętajcie wszyscy o tej niezbitej prawdzie, 
wicie, że wszystkie wybory do Rad gminnych i że jaki burmistrz i wi�kszoś6'' Rady miejskiej -
Rad powiatowych muszą być przeprowadzone na taki wieje duch polityczny w gminie i taki będzie
tle politycznem. Inaezej nigdy, przenigdy nie · zawsze rezultat wszystkich wyborów. Zresztą mą.•
wydobędziemy się z jarzma niewoli kliki stań- · drej głowie - dość na sto wie!
czykowsko-klerykalnej. � Nie tu 11cra ani miej�r.e do wyliczań jaskra
'!JCh faktów różnoraki<'h nadużyć i szwindlów 
WJb.orczych, albowiem. wygląda ją. one bardze blado 
wobec zbójeckiego napadu, jaki urządził burmistrz. 
miasta Przemyśla dr. Doliński na bezbronnych 
wyborcach za to, że rhcieli zg�tować owacyę swo-, 
jemu posłowi. 

· Imieniem wolnych obywateli naszych miast
wypowiada my tuta i najwyższe oburzenie ciemięż
com i wrog 1)m polskirgo mies:tczaństwa. Piętnuje
my i,('dłą. robotę Rady narodowej i jej sługusów 
wsieĆhpolskicli - a równocześnie nawołujemy 
�szystkich uczciwych i dobrej woli obywateli, aby 
że \vzględu· na honor naszego· narodu, braz na 
pow'agę. prawa -- zdusili hydrę wszelkich zbroilnii

w rnw) m · zarodku, która dzisiaj gnieździ si�
w magistratach, głównie w osobach łajdackich bur
mistrzów. 

. Pod nowem hasłem : Precz z Barbackimi, 
Nimbin�mi, !)olińskimi, Leami, Bursztynami itd.! 
Precz ze sprzedawczykami spnnvy narodowej i 
mieszczati'stwa polskiego! Precz z rozbójnikami 

, '' 

·,, Trzech Władziów" ... et Co.
(Ludzie - czy szakal.a?)

Obraze� z. natur\' na tle· rządów galicyjskich kacyków. 
VI. 

,;� Wiwat, wiwat! - wołają wszyscy obecni, 
wychyl11jąo kieliszki - wiwat nasze naczelne władze! 
Namie ;tn1k wiedział, kogo ma na komisyę delego-

�t , ,, .. 
. wac, ... 

· ,.1... Niech Orędowniczka ubogich duchem - do,
daje Babracz - na.tchnie pana radcę dworu. , .. 
- - No.:. no- mówi Glupocki - jego natchnie

Ęksce)encya Hrabia Namiestnik. 
., .. - Nie zaszJrndzi jednak - utrzymuje Babracz 

_: gdy jeszcze panna litościwa .•.. 
- To JUŻ będzie rzeczą radcy dworu - twier

dzi stfirosta - co do panny, główna rzecz jedulłk, 
by nie zapomnieć języka w gębie, wiedzieó co do 
prctokolu gadać, i rod tym wzglęrlem liczę na pa, 
nów. 

- Tak, tak - odzywa się Loluś - my wiemy
M mamy powiedzieć. Chodzi o to, aby tak przycis· 
nąó rejenta, aby nie pomyślał ani o kandyda L :ze 
do Rady państwa, ani do Sejmll. 

ldyotyczne pomysły. 

Rada Szkolna. krajowa we Lwowie, w której 
rządzai dotychczas wsteczne duchy Bobrzyńskiego:
wydała zeszłego mieijiąca. . do Dyrekcyi wszystkich 
szkól śre:łnich i Rad Szkoh�ych okręgowych okólnik,, 
zachęcający nauczycieli do ,urządzania wycieczek z mło·.
dzieżą szkolną, a których celem jest. za.poznanie mło• 
dzieży z pięknościam.1 kraju ojczy_stego, zwiedzanie 
zabvtków jego prze�złości, . pomników i miejsc st&• 
wnych z wypadków. histor_ycinycĄ,'. pę.J.a walk i od• 
niesionych tryumfów. · :1 

Wszyst�o to· 'brzmi bardzo piękqie w teoryi -
b!lrdzo pięknie na oapierze -:-- lecz, niestety - inaczej 
wynląda w rzeczywistości. Chcąc, ażeby przez Radę. 
Szkolną krajuwai zainicyonowane wycieczki przynieśó 
mogły właściwy pożytek, ,,pot,rze.ba . do tego konie-. 
cznie dr.róch. warnrików, o jakich·.,nieomy11Jni ojco�ie_ 
szkol.nictwa - ani pomyśleć nie raczyli. 

I tak potrzeba1 1) należytego popr.zód do nich 
przygotowan_la teoretycznego w klasie; 

- Pewnie, pewnie - mówi starosta zupeł-;
Dl\ ma pa.n racyę. Co do gmin wiejskich, to mamy. 
wprawdzie braci Skoczków, chociaż to .. , 

.- Bydło głupie i nie nasycone -szepce Forbel. 
� Jak by mi pan., kolega z ust w:yją.ł - .o�zy�

wu się Bauracz -- "Trąba chłopaka "' skutkiem m1cy
atywy Staszka Skoczka. pisała, że „gonią ostatkami 
ro�umu". 

- Nie ona pierwsza., nie ona ostatnia - mówi'
machaj-a.o rękai starosta. Ludzie przecie po oglosze•'. 
niu „Listu otwartego" przez Plisa, psy ostatnie 'Yio•.· 
sr.:�li na. pana. 

- No i na. pana Lólusia- - dodaje Forbel ,,--.
j'a.ko na dyrektora Kasy zaliczkowej. Gdyby tak pii:I- · 
kurator chciał j eszcie wieszać . , . 

- Panie Mecenasie - złości się Loluś - w do·.
mu wisielca. nie mówi się o stryczku, a. Bank dla 
handlu i przemysłu to co ? ot, kociql garnkowi 
przemawia. _ 

.:.::... Ależ oczywiście - wola Głupocki - wszy. 
scy panowie dobraliście się tak, jak w korcu maku. 
Powiem panom zresztl\ pra.wdziw3t anegdotkę o ka• 

. sic zaliczkowej w Łań;cuoie, i ·o jej buhalterze na-. 
r�dzonym egzekutorze podatkowym panu Kazimierzu 
Terleokim ... 

- Zastrzegamy sobie to n& później - prze•



Nr. ·lf „ .. --... _._i'Li E s ż e z A N 1 N 

. . 2) .. niezb��-ńjf�o··;wypę:c�ya:iktf ·'p� o�ł>)"�ej01?.1�
cieozoe. ' '!!' '." :.l.t.!ii».Q•'.\: : . ::•)i,;'<;,!{t1� , ':''.' 0'N·}�··;l()C,

Nie ulega} b6v"ieiri"' �i\hi{li�o:łm? ie.· tylko '··-..tedy 
młodzież skutecznie l'OZpa'ti·ywa/,·�siE{bidzie po krajti 
i poznawać ·piękności : oJczysfe� jeżefr wprzócl'•' ś4zlibla 
poda młodzieży btdaJ �odi'bblrię ,:wiado�oścl. o.(kfaJu 
rodzinnym l NłQtietyt�łodźi'ez-: 'nizszybli" 1kfe!s'" szkól 

'średnich śiepą jestu.w. :tej'· dziedzinie nauki; ponieważ 
o Galicyi nie uczy się' i \'wci:l.le, skutkiem czego kraj
własny jest jej 'fupełn�.',nfeinany. . . : ; :: '. ,,;,,.,. . 

Dowód: W· kla'sie IJ•·gimn.' tlo'ży-'''sif'mlodŻiei 
z geografii: o układzie poziomym i pionowym 'ca:1ej 
ziemi, petrografii, hydrografii, .o klima.cie, 'florze, fau• 
nie itp. - lecz natun'.rias11 1 ''nie r sl'gszy·· ani słówka ... 
o własnym kraju! Tak �amo dzieje si� w II. i UI.
klasie gimn. - wi�o niÓ' "dziwnego, że mlodzfoż tak · 
przygotowana, nie · zna'� D&wet· zasad'.niozy.ch poj�ć 
geógraficznych, nie zna wiośek śwego · nl{jbli_�szego 
otoczenia, nie zna. nawet o sa.Iilegl1 . miasta, w' którem 
mieszka i uczęszcza do szkoły. Co smutniejsza·, to
fakt, że obeenie · ażywany podręcznik do geografii' 
w kl. I., napisany przez d:ra. ... Rb'rnera , jest w calem 
słowa znaczeniu zły i rii•eodpowiedl'li "- aJbowiem wpro
wadzona w nim metoda-w formie d�iwacznej heurezy 
i•oglupiających objaśnień ....:. wywołuje w umysłach 
10-11-letnich dzieci straszne s·pustoszenie i trudny
do opisania zam�t. ·. ;r, : : '· ,, 

Poświadczyć t@ l'bog31 -inteligentni rodzice, któ
r-zy patrzą na m'2czarni� swy<,tr, dzieci, gdy te uczą 
ąię dziś ge.o:grafii w kle:sie ,I;; Poświadczyć to mogą 

uczciwi nauczyciele, którzy uczyć muszą ·na podsta: 
wie tej książki - a jednak .•. · bożeAf.·szkolnictwa gali•
cyjskiego, w postaci radcy dra German11. 1 ' uznał 'w mo
wie b�dący podr�c2nik za bardzo dobry i przyznał ·mu
nawet „witlkie zalety" w: porównaniu do poprzedniego 
podręcz11ika Benoniego. (;,Muzeum" 1904.) Pytamy 
zatem, kto winien temu, -że mamj liche i ogłupia� 

rywa starosta ..,.. dziś rozchodzii shf o to, jak przy
stawić, stołka notary1;1szowi, by .nie kandy dow.ał. 

- Jeśli zechąe, z g,rupy miast kandydowa9
mówi For bel - może byó źle • • . 

- Otóż to - odpowiad·a Loluś -' tego się
obawiać należy. 

. - Cóż Ekscelencya Bobrzyński? - zapytuje 
Glupocki. 

- Cofnął si� - mówi starosta. - kandy.duje
gdzie indziej, zwł\chal pismo nosem. Po prostu po· 
wiedziawszy, nastraszył si� rejenta; niebezpieczny to 
kandydat. 

- Jeśli rejent na seryo kandydować zamierza.
odzywa się Forbel - to ludzie uc zciwi i rozumni 
pójd34 za nim ... 

- Co?! -krzyczy zrywając si� z fotelu staro
sta - co?! 

- Niepokalana. dziewico I - wola Babracz -
oo ja słysz�! Ludzie uczciwi i rozumni! •.• 

- Panie Mecenasie! - złości si� Loluś - co
panu? 

Głupooki · nic nie mówił, tylko r�ce załamał. 
Forbel poci"gnl\l wino z kieliszka. i z flegm" 

odpowiada: 
- Jeśli mówię „ludzie rozumni i uczciwi", to·

mam na myśli tylko tych, którzy chorują na rozum 
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myslne wynatadawlan1e naszeJ szkoły 11 .• młodzieży„
które pod rządami wsteczników Bobrzyńs�iego j Ge:i:; 
mana. doprowadzono w Gali'cyi do ośtatecznyoh gra� 
nic. Poru11zył t� ważn" spra\vę_ WS,POmniany na.w���� 
pie okólnik o wycieczkach młodzieży, których ceie� 
poznanie i zbadanie zabytków prze,izłości, ':poµiników 
i. mie

j
sc sławnych z wypadków historycznych. Takby

. ., . ' . .! . •  
rzeożywiście byo po'winnÓ . ..:_ }e(lz od CZP.g<:Jż.są, radoy
śzkelni we Lwowie; któ?zy · są stokroć wię.ksżym(
wrogami narod(1wości polski�j �'-aniżeli jl1.os1cale, Pru•
sacy lub .Austryócy l 

' '· 

· Wystarczy 'tylko . wziąó_ do .... rąk , �alszy pod�ę�
cznik do n'.auki geografii, opracowany także . przez 

I ., • t. ,., 1. f , _i 

radców sżkolnych Bulesława Baranowsli:ieg J i Lu�tpikd1 
Dziedzickiego .. a .przeznaczony na II. i III. klas� szkóJ 
średnich. Panowie ci, prawdopodobnie polskiego poc!io•.
dzenia, tak haniebnie traktują geografię ziem poiskich; 
że brak nam słów do napiętnowania. tego łajda.ckię.' 
go postępowania. 

·· Bo czy rtwi1m�yłby ktoś, naw�t obcy - n�wel;
największy wróg' naszej narodowości,. ,.ażeby caią 
wiadomość o Wlelkiem Księstwie Poznańskiem opra· 
co wan.o w 50ciu wierszach - natomiast opis E j1pt11, 
obejmuje 51 wierszy - zaś archipelag Malajski obej•
muje 57 wierszy!!.. . 

" 
. .

Tak samo po łajdacku opracowaną zostaia ozęśó� 
o Królestwi� Polskiem, któremu poświęcono zaled wi� .
cztery stroniće druku·--- natomiast opis Chin obejmuje 
pięć stronic I ! . , . · . �·· · ' ·· Postępowanie tego , rodziiju ··� uważa.nem być. 
powinno za zbrodnię narodową, · przeciw której sp9.-. 
leczeństwo polskie musi zaprotestować do Sejmu 'i' 
na zgromadzeniach publicznych - z ró\vnoczesnem: . 

� 
•; .. 

i uczciwość i utrzymują, że w „kasach zaliczkowych" 
,,Bankach dla handlu i przemysłu" itd. praoują zło, 
dzieje. A to właściwie niy, a nie oni mają rozum .• 

- A tak ...
- To oo innego •••
- Racya, z11pełna racya .. .
- Ludzie -dośliwi - ciągnie Forbel -udając 

rozumnych i uczciwych poiiądzają ua;;i o brzydkie
sprawki w kasach zaliozkowych ... . . 

- Lub w Bankach przemyslowyoh - dodaje
Loluś. · · · 

- Niech i tak b�dzie - mówi Forbel - otóż
ci ludzie, nie potrafią w taki spusóbrozumny i uoz• 
ciwy jak np. kolega Babra.oz •.• 

- Albo kolega. Forbel - dodaje Babra.cz.
- Zgadzam di� i na to. Wi�c ci lu.dzie, nie po·

trafią tak. jak ja, albo pan burmistrz z 
11
niciego·'

„coś" zrobió i ciągnl\Ć dochody. Zatem ci wszyscy 
tak zwani „uczciwi" będą przeciw nam. 

- Et, kasy zaliczkowe - oświadcza Glupooki -
maj" nie mały wpływ na wyborców. Powiem panom 
przy tej sposobności, ciekawą i prawdziwi\ anegdotkę 
o byłym urz�dniku kasy zaliczkowej w Łańcucie
Andrzeju Ryb�_ku.. • • (O. d. nast.) 
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żlldaniem wyrzucenia obecnych 0P1ti„arodowych książek 
szkolł,ycl, - oraz _wprowadzeni� �akioh� któreby za• 
znajomiły młodzież · z. położeniem eko:no.mi'oznem, 
kulturalnem i polityozem u,szys�kir.h . �-��ni· polski�h -
-0gnniczajj\c równocześnie nau�ę geografii o innych 
ziemiach, zwłaszcza Afryki, Azyi, Austra.llii i Ame; 
ryki ad minimum. pziś 'nasi właśni "ojcowie szkolni -
rt'U'o" doprowadzili do tego, że śmiało powiedzieó 
można: Cudze chwalicie, swego ni1J zn(lcie ..... sami ·,uą 
wiecie, co posiadacie. 

Drugim warunkiem, koniecznym przy urządza
niu wycieczek, jest zobezpiecze,e,e młodzieży niezbęd· 
nego wypoczynku. Dotychczasowa praktyka poucza 
rodzic(l.w, że uczniowie po odbytej wycieczce przez 
kilka dni następnych są umęczeńi albo .zachrypnięci, 
albo za.katarzenj, inni cierpi!\ na nogi itp., skutkiem 
czego do pracy umy1łowej są niezdolni Chwała Bogu, 
gdy w c,dncśnej k'h1sie uczą wyrozumiali nauczyciele, 
ale jeżeli tam urzęduje większośó tak zwanych "rieŹ• 
ników", którzy do domu zadają- olbrzymią ,moc ma•. 
teryału do wykucia na pamięć lub napisania kilku 
zadań, wtedy wprost rozpao?: ogarnia biedni\ mło• 
dziet, bo nie wie ona kiedy i w j�ki sposób podołaó 
tej pra cy, a mimo to, gdy przyjdzie nieprzy6otowa
tH\ -:- to „du óika" nik<'go nie minie. 

A że właśnie okres wiośniany jedynie zdatny _ 
do wycieczek , schodzi się i -bkr.es�m najcięższej 
pracy przy zakończeniu nauki szkolnej - dlatego 
zapytujemy Radę Szk. krajową , względnie naszych· 
gubernatorów szkolnych,. czy pomyślt>li o tern, w jaki 
t-rosób urządzać wycieczki szkolne - bez ""rażenia 
młodzieży na smutne następstwa z powodu eh wilowej 
niedyspozycyi umyliłowej htb :fizycznej. 

Doprawdy śmiać się trzeba z konceptów na
szyc·h wielkich pedagogów, którzy w zaślepieniu 
swojej wielkiej mądrości myślą zawsze jednostronnie, 
skutkiem czego wszelkie ich rzekomo postępowe za• 
rządzenia, wyglądają wprost na. kpiny. 

Odprawa niepowołanym obrońcom. 

W numerze łtym ulotnego i agitacyjnego pisemk& 
.Dzień" z dnia 19 maja b. r. ukaząl się sążnisty ar
tykuł dla. zreperowan ia honoru p. radcy dra Germana 
podpisany przez c�le Grono nauczycielskie tutejsze. 
go gimnazyum. 

Jfstem najmocniej przekonany, że „wielcy" i 
mali - przyjaciele i przeciwnicy moi , oczekują z nie• 
cierpliwośoil\, oo odpowiem na ten ryczałtowy, bar• 
dzo wygodny i tani sposób obrony. 

A więc do rzeczy! Wzmiankowany protest od
czytaJem z uśmiechem lekceważącego politowania., 
co niezawodnie uczynili wszyscy światli Czytelnicy 
.,,Mieszczanina", którzy mieli sposobnośó za.kosztowa• 
nia "smaków" i „przyjemności" od rozzuchwalonych 
jednostek, należących do Grona nauczycieli tutej. 
girunazyum. Oświadczam dalej, że wedle mojego 
rozumienia. i wedle zasad etycznych, w obronie 
czyjegoś honoru stawać mogl\ tylko ludzie zupełnie 
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czyści I bez 'żarzóttr;'·nigdy...,. -ni tacy, co za stroje • 
honorowe czyny, gdzieindziej zostaliby wykluczeni 
ze społeczności nauczycielskiej. Zrzeszt4l Sz, · Grono 
na11ozy�ielitkie tut. gimnazyum post�pieni�m . s�oj em 
nad wyraz· lojalnem,- przypomina mi lud9;e przy-: 
słowie: Świadc11gl. ,� cygan - s1cojemi dziećmi/ 

· Pan radca dr. G�rman jest przeciei ozłowie�
kiem pełnoletnim i własnqwolnym,_ ponadt� do tego · 
stopnia. uświadomionym, a wi�o wie doskonale, że 
do oczyszczen ia się z zarzutów, ktćre podałem ja�Q 
rzeteln� opinię o jego działalności na polu szkolnem, 
przysługuje mu tylko ;ed11a droga, a jest ni11 proces 
karny przed sąd�m priysi(gtych . 

Szan. �ronu, podpisanemu na proteście, ohriaą� 
czam gotowośó służenia.. takimi faktami, które ,nawet 
najl('!ps zych przyjaciół kandydata z ramienia Rady 
narodowej przekonać mun11. źe,. 11i_e wszy$tko złoto - co 
,;� !wieci - i nie ta krowa ;e,t mle,mią1 która dużo ryczy I 

Na zakończenie najuprzejmiej proszę wszystkich 
P. r. Rodziców, .ażeb.v: pod ·gwaranoy1'· ·ścisłej tajem•
nicy zechcieli mi donieśó o kaidym wybryku zua•
nych tutaj nauczycieli „rzeźników•, którzy ohel\ ho•
noru i sza'ounku, & równocześnie bezbronną mlodziet.
maltretuj!\ do ostateczności. Panowie profesorzy ·tut.
gimnazyum, olśnieni widocznie kandydatur!\ wszech•

;władnego swego szefa zapomnieli o pr�episie ustawo•
·· wym, :le im nie wolno rzucać aię w wir walki polity

cznej 1 bo inaczej czyniąc, tracą zaufanie i szao.unek, 
które"'są pierw11zym warunkiem powodzenia szkoły. 

Niepowołani obJ:ońcy .cudzego.� honoru· zeohclł
również przyjl\ć do wiadomości, choćby tylko ten· 
moment, że przez lat Jedenaście, jako redaktor „Szkol• 
nictwa" zwa.loz�łem całą siłą naj wi�kizego wsteczni• 
ka na polu· szkolnictwa ludowego, jakim był wice• 
prezydent dr. Bobrzyński i mimo 59 konfiskat, jakie 
z tego powodu epadły na moje pism'), potrafiłem 
przedstawić światu j ego szkodliwą dzialal119§ć do tegu 
stopnia, że cała prasa krajowa (z wyjl\tkiem „Czasu'· 
i „Ga.zety urzęd. Lwowskiej•) potępiła go jeduomyśl• 
nie. Ba, nawet życzliwe dlań „Słowo Polskie" po·-

• żegnało ów czesnego wiceprezydenta charakterystyoz•
nym zwrotem: Olbrzymia większość opinii kraju żegna-' 
Bobrzyńskiego bez żalu, wielu nawet wprost z radośoia. ! 

Mam nadzieję w Bogu, że ta uczciwa służba, 
poświęcona tylko dobrej sprawie, w celu obrony nie·· 
letniej i bezbronnej młodzieży, doda mi jeszcze tyle 
sił do dalszej uciążliwej pracy, abym mógł skuteci• 
nie wyrobić taką samą opinię również i dla radcy p. 
dra Germana. Wówczas dzisiejsi mewolnioy tj. pro• 
fesorzy szkół średnich przyznaó mus�!\, że znalazł· 
si� jeden człowiek, który od ważnie pisał prawd� i 
jakkolwiek narażał się na mnogie przykrości - od-. 
niósł drugie świetne ztt1yci�stwo. 

Uznanie takie będzie dla mnie jedynll nagrodl\ J 

za. długoletnią i ciężką pracę na niewdzięoznem- polu 
publicystyoznem w na.se.ej zdeprawowanej Galioyi. 

. : 

Józef Gutowski 
redaktor �Szkolnictwa" i .Mieszczanina", 

W Nowym Sączu 20 maja 1607. 
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Ropczyce. 
Przed •. niedawny� .oi�elQ_ �. okazyi koreepo�d�n

.cyi z Ropcsyo, omawtaJąo•J rs3dy ·· tut. burmistrz� p. 
�urs"ztyna ,otwor zyła. �1anowna R'edakcya ,Mieszosa
;JUBa l�y . sweg..� pisma dla · chcących zabrać głos 
•. kwe.styi rządów i stosunków, panujących w tut. 1na•
gistracie� Korzystając z łaskawej gościnności chcę 
-w materyi t ej wypowiedzieć kilka uwa� zwłasz�za że
.chwi:,1 ku !temu bardzo sposobna. Właśnie bow'iem
kończy sie urz.f,ldowauie p. Bursztyna i nastąpi wybór
-nowego. �urmistna, a raczej tego samego. Wybory
JlSUpełmaJące połowy radnych miejskich z trzech kół
�yborczych już_ się odbyły. Przy wyborach tych zwró� 

.c16 należy uwag, na dwa. momenty a mia.P.owicie na" -wynik wyborów i sposób JCb przeprowadzenia. Wymk
-więc. wy�or�w .w trzeci!° i �rugim kole jest w supeł-·· 
.pości ta1u, Jak1�go .sobie sobie życzył p. burmistrz, to 
znaczy, że z wyJątk1em pewnych zmian, tycz'łcych 1i1J 
$ló"!nie W:yboru zastf,lpców radnych, wybrani zostali ci
)lami lud�1e, którt.y zawsze na oślep i bezmyślnie szli 
Ził burmistrzem, tesame drewniane figurki radzieckie 
,któremi burmia�rz pociągał po ·swej- woli. _Jeżeli si; 
nadto u�zględm, że połowa radnych, którzy zost_ali wy
:)os�w�nl na?al zostaje! to' efekt tego wszystkiego jest
taki, ze zasl!ldać Lędz1e w radzie nadal tasama famili.a, 
J{tóra dotąd wszechwładnie trzęsła miastem pod wodzą 
,najp�tężniej�zego w rodzie p. Bursztyna, mlJŻ� opatrz
::Jl�Śmowego i benjaminka starościńskiego, stoj,c wier
p1e pod szta�d�re�. ,, wiary i ojczyzny" czyli słucbaj110
irąby starosCJ.anskieJ. Faktem jest bowiem, że prawie
�szyscy. radm s11 krewniaczkami p. Burmistrza, czego
by z księgi! metrykalną w ręku dowieść można oprócz 
kumotrów i z wyj9atkiem oczywiście ,króla"· propina-
1tora p. Seuł.e.na.. z. jego.�s.póJwyz-naw'..cami,.z. którym silJ 
.burm istrz . dz�e

�
1.blaski�� władzy rządzenia,. a kt

.
óry do

tąd do t_eJ !a tlii nie ·należl. T�n wyjątkowy nawet
,na prow.rncyi w ·l>?r wielkiej familii, bynajmniej nie 
,J>OChodZI Z Uznarha zasług owych obywateli, którzy 
,11ą uesztą oso.biś,eie porządnymi ludźmi, ani nie je�t 
�yrazem woli ogó\u tutejszego mieszczaństwa które 
;tu!aj odznacza się ,wyjqtkową apatyą w sprawa�h pu• 
bhcznyc�, nawet lokalnych, gminnych, nie przyszedł 
!'n rówmeż do �kutku z powodu. braku ludzi, godnych 
1 zdolnych d� prnsto.wania tego urzędu. Wybór ten jeat 
�y�azem . woh. burmistrza., któr?mu tacy właśpie a nie
-Jnm . radm byh . potrzebni. Chciano wprawdzie wybraó
Ju�z�, k�órym m.e l>rak roz_umu i ob1Jci do ·obywatel
JJ�leJ d�i�łalności, i którzy 'jako ludzie pra,vdzi wie inte
bgentni i_ postępowi byliby w radzie miejskiej ze wszech 
stron· pożądani i wieleby dla dobra mieszcż"an i mia
sta ząziałać mogH, nie po?baało si� to jednak p. Bursz
tyno-:1, któ.ry przez weJŚC18 do rady takich c7lynników 
paraz1łby się może na niewygodną kontrolę i niejedno
krotnie musiałby zrobić ofiarę ze swych arflbicyi, dlą.
:tego też "ybór owych obywateli uniemożliwili nagania
cze burmistrzowscy, z czego i starosta, był pewnie tak-

�e zadowolony. Tego rodzaju postępowanie zasługuje 
na potępienie i jeHt w wysokim stopniu szkodliwe, al
bowiem pd:yr.zynia się tylko do pogł�b1_eni a  istniejącej 
-tu już przepaści między inteligencyą a mieszczaństwem, 
Jtojącem na bard-zo niskim stopniu uświadomienia. Cie
)awy epizod miał miejsce przy wyborach z pierwszego 
koła. Klika magistracka na 11ście swej umieściła samych 
„swoich ludzi", którzy, acz kol wiek im osobiście nic nie 
:JD�żna zarzucić, j'ednak nie .mogą rościć sobie p�eten
-iyi do reprezentowania. ludzi ze stopniem ·akademio
Jdm, z inteligencyf! nie wiele mając wspólnego, za oo 
jeb ńie inożna winić. Za wiele było tej burmiatrzow
Jlkiej sem:owol! nawet tutejśzym int�ligentem i dla tego 
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postanowili temu p�eciwdziałać, w sposób zreizt, bar• 
dz.o lojalnyp 'llianowfoie trzech powkżnycn oby,v:ateli 
radca p· Soibor, Dr. Strzelbicki i Dr. A.Iwin; qdało "eió 
do staro ety N apadiewioii� i oś wiadozył o, że prsychód Z\ 

/ 
do niego jakQ,, w;tb'oroy do wyborcy, aby silJ -porozu� 
mie6 z nim w sprawie wyqorów i nie pourolić bez• 

li czelnie drwić z· siebie p. Bursztynowi. Starosta nie 
miał odwagi cywilnej owym obywatelom odmówi6 i 
postanowiono naradf,l wieczór \V kasynie. 

Napr6żno jednak ·ciekśno na starost�. który przy• 
słał wiadomość, że przyb.yć nie może, poniewał niebo• 
rak zaaiabł. Niewiadomo jakie wratenie ta bolesna 
wiadomość. uczyniła.;. to jednak twierdzić można, ·że 
ludzie szanujfłCY swą godnośq nie mog11 przyjflć ze 
spokojem takiego kop.niska i. wymierzony poliozek od-: 
dają z hawi�zką. Zdaje sif,l jednak,: że w tym wypad
ku mężowie „owi przyjl,lli to ze stoicyzmem i postano� 
wili przejśó ,dO:. porządku dziennego nad takim ,żakllw� 
11kim postępkiem staro's.ty i pokryć to milozeniem,' W 9· 
bee tego wstrzymali się .inni a wraz z nimi większoś6 

· inteligencyi od głosowania, w którem wzięło udział
Starostwo i jego satelioi. Wybrani też zostali prawie'
,,jednogłośnie" owa ' elita intel.igencyi i paru podwfad
nych funkoyouaryuszy starosty. W fakcie owym mają
urzędnicy sqdb.'Yi i inni jeden ,dowód wif,lcej, że poży•
cie z panami ze Starostwa i ich godnym szefem, a'
temwięcej JakiekoJwiek współdziała.nie w sprawach pu•:
blicznych, ohoóby ono nie miało na sobie' najmniejszej ·
cechy politycznej właśnie z powodu ich· wstrętnej :po•
lityki niewolników, jest niemożliwe, mimo, że sami U•
czynili wiele ustępstw, aby to umożliwić •..

Na jed�n jeszcze chara�t�r1,�tyczny' fakt zwróoi6
należy uwag� 'pra.y owych ·�wyborach"� Wiadomo, te
wy bory t'e s11 tajne. Tajność· ta jednak ma w bagien.i
ku ropczyokiem w ręku ·burmistrza. i spół. bardzo pro•·
blematyczną . wartość- P. BurBtyn urządził aię w ,ten,
sposób,. iż' ka1ał. stógosom ewoiin sporządzić kartki
wyborcze na kolorowym papierze, które oczywiście
wpychano wszystkim'., zaś za urn� sł!lżył szklanny·
słój, tak, iż można b-yło poznać wszystkich nieprawo�,
myślnych. Nie trzeba. dodawać, że ten brutalny teror
miał spodziewany skutek.

Tak tedy wybory odbyły się ,. w porządku" i je•.
teli p. Bursztyn miał jakie wątphwośoi 'co do ponow·'
nego wyboru. na burmistrza, to oba.wy jego były płoO:•
ne. Wybrał sobie bowiem przy pomocy 1 naganiaczy ·
taką Radl,l, która go z p.ewności'ł wybiene. Ale niepf.
potrzebnie się trudził i pokazywał swoje „lepsze" stro•
ny: gdyby bowiem skład· rady- był zupełnie· inny, i
takby został wybrany. Nie dlatego, ale głównie dlate
go, że niema na 'razie odpowiedniejszego. Z zalet w ja�
kieby go jego kondotierzy i familianoi zdobić mogli,·
przyznaóby mu można, że jako kupiec jest administra
torem. Zresztą Iiio nie uozynił celem uś viadomieuia. tli·
tejszego mies�cżaństwa.1 a WObeo akcyi W:iZOJ.fJtej W tym .
kierunku, jeżeli jej nie przeciwdziałał, to w każdym
razie zachowywał się obojętnie, z drwiącym uśmieohem
typowego filistra i płaskiego dorobkiewicza. A jeżeli .
zarz9ad miejski ma. być szkołą do s:im:erej słutby p11-
blicznej, to p. Bursztyn nie miał żadnych uozniów, a.ni '
też nio w tym kierunku nie uczynił. W na.siyoh kó- ·
łach ludności jest on niepopularnym z powoda nieprzy•
stępnoś oi zwłaszcza dla� uboższych i dla s'we�o binro •
kratyzmu postęptij�o z równymi sobie współobywatela•
z pośród których ·wyrósł i na których sifJ dorobił ma•
jqtku, jak złośliwy urzędniczyna ze strona.mi, ,,aby si�
ich pozbyć'��iema bliższego kontaktu mil,ld1y nim, a
obywatelami. Pa�uje p. Bursztyn mia.stu z wysokośoi swe•
go worka jako organ starościński. Biedne ponoh \dło!
Aby się odwdzięczyć starośoie m1ui mebJrak: rob1ó oo ·
en każe, a wraz z nim Seid,en, na.j wiernieju_y lokaj

,,_,. 
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"pana starosty". Wl�zł wi�o w ąd, ńą,rodow<fl,;, któr·�j 
ai� tu wstydzi każdy uczciwy i roz�y 'człowiek 'i jeź-, 
chi do Rzeszowa, aby zło�yc czoi9bi.tnośó gubernator<>� 
;, i Bilińskiemu: Ale jeżth st!dżi„ ie'. b�dzie mieszczań
stwo dalej za nos wodził i UnE\d'żi dla. BilińskiegQ 
,,swoje· wybory", to się myli.. 

O prawej ręce burmistrza �e-kretarzu p. Gry_7glewskim napiszę innym rasem. , .. 

Nowy Sącz; 
• Pełne trzy miesiące zabrały nam wybory do 
państwa. Skutkiem tego . wiele ważnych spraw w 
spodarce miejskiej zostuło zaniedbany.eh. Między 
pierw1:12e miejsce zajm,ujlł wodociągi, na. którę 
wyd1mo pneszło 150.000 kor. - a nikt nie wie, 
da.lej będzie?! Niechże więc pp, redhi 
sa.ż\dają od inżyniera Gór11kiego (który bardzo 
wie za.jęty był łlgitacyą przedwyborc�ą), aby 
Jlatychmia.st 1o�ład�e spra.w?zdanie z przep
robót oraz proJekt na. dalsze, boć nitlpodobna 
na dalszą zwłokę i opłatę pomocników inżyniera, 
bierajllcych z nim razem przeszło 1.500 kor. 
bez żadnego ctla gmmy pożytku. Wszyscy pytają: Do
kąd tak będzie? (.;zy nasi radni nie widzą co się dzieje 
Czy te pieniądze Duaajcem napływają na lekkomyśln
niemi 

Mieszk_ańoy �rzy ul. Jagiellońskiej proszą pp. ra
dnych o zm1łowame i wybrukowanie tej ulicy ną,dto 
o przeniesienie bodaj polowy ruchu wozowego' na ul.
Długosza, bo dalsze życie w tych tumanuch kurzu. 
ulicznego jest niemożliwe. · · 

, Nasze gosposie żalą si� oałkiem słusznie, iż stoły, 
Rrzezoacaone na skład artykułów spożywczych ua tar· 
gow.icy nabiałowej, przechowywane są w domu ubogicli,
gdzie muszą byó całe regimenty baranków egipskich, 
skoro na tych stołach dały się widzieć me.jednokrotnie 
nawet w 'l'liększej llości. l'an burmistrz gotów się obra• 
zie z tego po" ottu I powiedzieć: Czego ci luqz1e che\ 
Jeszcze ode.mnie ? Przecież od przybytku głowa nie 
boli I., •• 

· Nowy Sącz zachowuje dotąd bardzo staranni'e
cechę obronntigo grodu. Swiadczą o tem uliczki w śród· 
miesciu, jak: W afowa, która na niewielkiej przestrzeni 
ma dwa porzlldne pagórki - oraz ul. Garliarska pod 
real. p. Ozerskiej, gdzie od 70ciu lat (wedle opowia
dania najstarszego tamt. slłaiada) nie' ruszono ani raz •••. 
łopat'ł magistracką! Taką sami} troskliwośó magiatratu 
widzieć można na ulicy obok real. p. Gładkiego. Ulicą. 
szerokości 1 1/1 �etra służy równocześnie za przegon 
bydła na targowic�� ma w górnym końcu karkołomny 
pagórek, i Jakkolwiek Sl}S1ad odstępuje bezpłatnie po• 
�r�eb?y k�wa�ek ogrod� na )ej ro.zszarzenie, panowie 
mzyme�owie 1. budowniczowie am myślą, żeby tutaj 
1rob1ć Jaki taki porzlł'iek. Już to Nowy Sącz ma wście• 
kłe szczęście do techników, jakich zapewne oprócz Ja.. 
rosławia,. nie ma żadne inne miasto w Galicyi !

.. Dma :..6. b. w. odbył si� wiec tut. młodzieży pol- ·
skieJ oboJga płci, celem zawi11zania towarzystwa „Mto• 
dzież", którego celem 'zogniskowanie ruchu umysło.ve
go, zainteresowanie jej przejawami, dotyczącymi spo· 
leczeństwa polskiego, a w szczególności jego najmłodsze 
kadry - oraz kultywowanie w swem łonie życia. sporto
wego. '.l.'owanyst\\a takie istnieją już w Bochni, Jaśle1 l:,�amsławo_w1e, t:>ano�u i Przemyślu •. Niestety, o ile 
wiemy, większa częsć tych stowarzyszeń zostaje pod 
komendą narodowych-demokratów, którzy w ten „nie
winny" 11posób wychowają narybek dla swojej polityki.-

Pow�zeohoe rozgor1czenie panuje międiy tut. o
bywatelami, którzy płacąc regularnie podatki nie mogił 
wybrn\Ó z zaległości i przez to narażaj\ si� na. koszta. 
egzekucyjne, 41-tego, · ze obywatel nowosa.decki nie 

-
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może dopr0lli6 się· o poda�e•-,' ���przrpin .... P.;��t�.1!�na rok, p�eżąoy. Zita_my<'i�yp�,- � ca1Irowic1e za•·
płacono ńależytoś.ci;.., p.odittkowe--• tll" nag)e pił dwu· 
lub trzech'. Jatach wzywaj� podAtnika o dopłat�· p&wn.ej, 
kwofy •. Prosimy tl} drdg:ą- '.o. k. krajowi} Dy�e'kcy�: sfc,fr� I 
bu, aJ>y T8czyła.P. wgłfld'hą�,r-'tę sptawę i wj'claó. tu�) 
urzędowi podatk'oweniu odp-o-w�nie; polecenie. Wiemt 1 

również o ·tem, że tutaj ·brak sił roboczych - ale tó· Juf 
nie :r; winy podatkujl}cych; . · 

· · _· } 
W ko'ńcu jeszcze jedna uwaga pod adresem ,·ża:t-

rzl}dU tut. urzędu pocztowPgo. Mianowicie pnydałyby 1 

się w 4ali głównej i w kasie ławeciki, aby· w- ózaśie1 
natłoku starsze lub · cierp1ąee o�oby spo·cząć na· ·ofoli
mogły. ,.. ;1<,·;;,1 

KRONIKA 
' :· 'ł,' 

Przykład�godny naślado.wania. Burmistrz Stasławo� 
wa.. dr. Nimhin 'ilo tego stopnia posunął się w ·naduży .. , 
ciach wyborc1,ych za kandydatem kliki propinacyjnej E.-.: 
Rauchem, że poruszył przeciwko sobi6 większośó ,amt.-·� 
obywateli, kt.órzy ;:iebrawszy się na wiec w lic1bie prze,·, 
szło 2.500, uchwalili jednogłośnie wotum nieufnolci,
burmistrzowi i wysłali do niego deputacyę z pię.ci" 
nlljpoważuiejszych obywateli, celem wyrażenia mu te.j: 
uchwały. Podobnie postąpić powinni obywatel� wszyst· 
kich miast, gdzie burmistrz, stanfłwszy przeci·w więk�i 
ezości, dopuszczał się gwałtów, aby przefJrsowaó na�·: 
rzuconego kandydata. 'frzeba jednak równocześnie U..·,.: 
chwalić wezwanie natychmiastowego złożeni� urzędU-r 
burmistrzowskiego, co będzie najskt1teczniejsiym ś�o�· i 
kiem do uwqlnienia. si«;i od znienawidzonego flł.�s�, 
stańczyków. , . 1 • • • 

Prof. dr. Henryk Jordan zmarł 18 maja --w Kra.-, 
kowie. Ciesz.vł si!J on zasłużoną sł!łw'ł jako filantrop. i 

Z zawodu akuszer, zajmował się jednak gor'łco hygie• 
ną młodzieży i położył na tem polu znaczne zHługi. 
On to założył w Krakowie słynny .,,Park. Jordana''t'
w którym młodzież krakowska otrzymała miejsce zdro· 
wych zabaw .. i ćwiczeń gimnastycznych, ozem postawił 
sobie ję.szcze .. za, . ..ży,c.ia pomnik na całe w1elch ..r 

Inny świat - , inni ludzie I .. Rząd japoński po: 
zreformowaniu armii i: marynMki, przystępuje obecnie· 
ao zreformowania pisma, chcąc przez to ułatwi6 ell· 
dzoziemcom nauczenie .tego języka. Komisya uchwalił&
wycofać zupełnie używany dotąd alfabet chiński i za .. : 
stąpić go alfabetem łacińskim. Za tą reformą oświad• ' 
ozyły się także wszystkie giizety japońsk:ie oraz Z IY'il\· 
zek reformatorów wychowania i nallciauia. U nas mi- '· 
mo krzyków za postępem (chyba pod znakiem raka! Y
trudno wyoofaó z książek szkolnych gotycki alfabe�· 
niemiecki, jak również stary alfabet ruski, chociaż ·re .. : -
forma taka pożądani! jest niezmiernie, bo ułatwiałaby 
dzieciom wyuczenie si� tych języków przy pomocy je• 
dnego abecadła, którycli aż trzy musi znaó dzisillj bie .. ' 
dne maleńkie dziecko, liczące zaledwie ośm lat wieku,·

Wdzięczność uczniów I społeczeństwa. Celem od .. -· 
dania. trwałej czci pośmiertnej, oraz w dowód wdiięoi · 
ności i uwielbienia. die. jednego z najzaslużsńłzych pe,
dagogów w: początkach autonomii szkolnej, za jakiego . 
uważa.my wszyscy śp. Bronisława Traaskowskiego, któ · 
ry piórem i słowem przez dłllgie lata walciyt nie.1• . 
straszenie o unarodowienie szkół naszych, zawi\1.ał sii· · 
w Tarnówie komitet, majfłCY na celu uwiecznienie pa· · 
mięci tego mistrza pedagogów pols'ci.ch, przez wm11ro
wanie w portyku I. gimnazyum jego popiersia. i utwo• '. 
rzenia. dwóch atypeodyów jego imienia dla. uc11niów· · 
tamt. gimnazyum. Tegocześni profesorzy powinni mieó 
ustawiczni� przed 001yma szlacbetnl} pracg ś. p. Teza• 
akowskiego, a wtedy zaałuilł sobie u potomnych na po r ' 
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. .dobną '!d�ifJ�zno,ó. Natomiaą� .. pc:1\!ty.koJ!f.a.qieJA .J agita• -. cznych zapatry'Waniach oraz· -pod'lfępnych wybiegach., 
.cyą ·na�a:tif!s.�� na powszechn1fwzgardę. ' względem zwalczaj'łcych się tam dwóch prądów, opo• 

.. :fl@'WŚ2:B Jaskółki czyli kobiety posło.wie. Zimn a wiada niemiecka prasa "J>edagogiczna liczne facecye. 
i sk

1

aljstl, ale kulturalna Fin.landya, przebyła emancy• Zresztą wynik w.yboró·w był najle.pszym dowodem; ja:-
. paryjny. Rubikon, wprowadzając , pi(aio-ogoKowe t. j. kiem zaufaniem c!esgył się ten parlamentarny minister 
pow�z-cłine, równe, tajne, błlzpośrednie i bez ró�nicy 'Klerykał u swoich· własnych rodaków. 
płci ,�rawo glosowania, na podstawie którego przy Przepustki przez granicę. Na zasadzie nowego 
P.je�wszych wyborech weszło do parlamentu dwadzie• traktatu handlowego, zawartego między Austro• Węg• 

Jtia posłów - kobiet. Fakt ten zwrócił na ten mały rami a Rosyą, b1dą obecnie wydawane przepustki na 
kraik uwagę całego świata, albowiem wHedł on na przejazd z Galicyi do Królestwa Polekiego i naodwrót 
�ową fa,;ę konstytucyjną, ktQ�• ,ponzuciwszy starą, eta• na pas graniczny szeroko�ci 30 kim. Dotychczas wy-
nową kon�tytucyę, wprowadziła nową, najdemokratycz- dawano je tylko na obręb 22 kim. - Przepustki takie · 
piejszą i najradykalniejsz11 ze wszystkich istniejących. wydawać będzie krakowska dyrekcyl\ p()liovi, ialco le· 
Obęc�ie 01�żkl} walkę o prawa polityc'zne prowadzą żąca w obrębie pasa . granicznego, orai 'Wszy<ttkie st!I• 
kobiety.w Anglii i Austryi. . :;.., rostwa, które leżą w obrębie 30 klm. pam graniczne•' : . Pr'°zepadł wróg wolnej szkoły. Przy pierw�zych go. Będą je mogli otrzymywać także i rosyjscy poddani, 
pows�echnych wyborach w Austryi przepadł sromotnie o ile są zamieszkali i zameldowani w m'ejsoowości i
minister oświaty dr. Marchet, który kandydował w Ba- ·· · w obrębie tego pasu leżącej. 
c

l

enie pod Wiedniem. O panu Marcheoie i jego wste• � •i+-

Z:AKŁiAD 

tech:niczno-dentystyczny 
�· �· MRKSR -GOl.DBBRGERR 

·. w Nowym Sączu, Rynek, L 18
I 

. (nad główną trafiką}, 
�ykonuje przy p·omocy asystenta z ukończoną szkolą tccbniczno-dentystyczną w 8Grlinie 

· SZT(JUZ�E ZĘBY i SZCZĘlł.1
według n9'jnowszego systemu w różnych oprawach. 

Pojedyncze .ięby w złocie bez podniebienia, sztuczne korony 1 w:rnelkie 
· f reperacye, wchodzą.ce w ten zakres . 
. t!*2�·-�---'-'------------------------------------- ---= 

,rOTOPl.RSTIKOH 
w �owym Sączu, ul. Ja·giellońska 

daje na obecny t.vdzień t. j. od 26 maja do I, czerwca 
niezwykle ,wspaniałą seryę w 50c1u obrazach: 

Rzym I jego cuda? 
]lzee.� godna widzenia I W najwięks,zych miastach 

zwiedzano· masowo I 
Wstęp od osoby 20 hal., uczniowie i dzieci) płacą 10 hal. 

Lokal' otwarty od godziny 2. po poł. do 9. wieczór. 

4 i? 

Bogato zaopatrzony 

Magazyn 
.. .

nowosc1 
na obecny sezon 

poleca Szan. Publiczooś\li 
Ka rol Sozański 

w Nowym Sączu 
przy ulicy J agiellonskiej. 

''
Dlużnikó,v naszych, którzy dotid 

nie · u_i,ścili zaległej prenumeraty za odbieranego 
,, Mieszczanina "' prosimy po raz ostatni o rychłą. 
zapłatę zaległości, w przeciwnym razie wykażemy 
ich po imieniu i nazwisku, a następnie zapozwiemy 
do Sądu. Uczciwość wymaga, ażeby ,kto gazetę 
.odbierał, za nią też zapłacił. 

Administraoya. 

Nietrzeba gnieść 1 trzec 1 pluskać, 
Wszystko można raz dwa wyprać 
Mydłem z jeleniem, o jak miło 
Wypiorę wszystko co brudne było. 

� 
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ad , zastawniczy 
�Kasy, ośzezedności miasta ·Noweio Sącza 

podaję do powszech�ej wiadQm?ści, że 
niewykupione do dnia 6. grudnia 190�, 
I ,do dnta 6 marca 1907 ·r. zastawy.,. 
sprzedane zostami 1a. gotówk!J naj
WiEJoej dającemu, w drodze ,publicznej

, licytacyi 

·, �. •· t 

·�: .... ,, � 

; .. p'�� .:tyfłl znaku
po�naje się 
sklepy, 

w których· si,ę 

twyłąeznie 
SINGERA 
maszyny do swcia 

sprzedaje 

dnia 6. czerwca 1907 r. 
o: godżinie 3. po południu w lokalu·

Kasy Oszczędności. 
Singer Comp. Tow. akc: MASZYN do SIYCIA 

· Według !} 23. regulaminu mote nastąpić
,rykupno lub odnowienie spuerJać siQ mają•
ciego .zastawu.,. lecz ty liro do dnia, który po·
przedaa sprzeda:& fantów zastawionych� 

NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264. 

W liowym Sączu, 18. maja 1907 r. 
Dyrekcya Kasy Oszczędności 

. mia.eta Nowego Sącza. 

. FELIKS DOBROWOLSKI 
wyrób i sprzedaż wędlin 

Ostrzegamy naBZych P. T. Odbiorców przed
maszynami, które ! dostarczają inni kupcy pod na• 
zwą „oryginalne Singera". Poniewaz naszych ma• 
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do a.przedazy, przeto dostarczane przez nich ma.• 
sżyny pod na.zwą „orygittalne Singera" - a, Vf na( 
lepszym wypadku stare, używane, z trzec1eJ rtkt 
nabyte i odnawiane, za, .. które my ani odpowie• 
dzialności nie' przyjmujemy, ani też do. takowych 
potrzebnych czę�ąi nie dostarczamy. 

00�00000000�00�����00 . w N owym Sąc,zu, 
Rynek i ul. Jagiellońska 

poleca swoje wy ś ... m ie n i t � wyroby 
wę'dli:n w&2elkiego rodzaju, sporz\• 

. dzane z czystego mięsa. 
...... po cenach zni:.l:onych •.... 

, Wysyłka na. prowincyę odwrotną pocztą. 

Z 
r . ' 'potrz ebn ą jest 

a az starsza ko�ieta do
/ prowadzenia � 

spodarstwa domowego · i zaopieko-

i Medal bronzowy I s Wystawy w No�ym Sączu r. 1905. 

wania dziećmi, Zgłoszenia ądresowaó 
należy: .lulian Tokarski, nadkondu

� ktor kolei państ. w N. S�cn� (dwor�ec) 

� Julian Viąż7ńskl
i w Nowym 811c1U, u1, Jagiellońska 

• Praeewnia sukiu i&J1skick 
j ·ko.nfekcyi i wierzchów ina futra 
I własnego wyrobu, na zamówienia 
� i na składzie. •1 . ...., 
� Peleryny i_ ub�-0ry w' ·ety�u zaAo· 
'-' pańskim 1 krakow11k1m, 
a Poleryny nieprzemakalne lodenowe. IS Zamówienia za.miejcsowe wykonuje 
li w krótt im cza.sia,- l'róbki i informacye 
ill 2ałatwia bezpła&nie. 
• Medal srebrny 
ł!j z wystawy w Tarnowie w r. 1905, 
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Zarzą.d propinacyi miejskiej 
• Rządowo uprawniona

w �(?WYM t34CZU 
poleca Szan. P. Publiczności fa br Y ka 

8 wszelkiego rodzaju· Piwa 9 Wód mineral
n

ych -sztucznych 
z browaru i specyalnych leczniczych 

1 ana Gotza w Okocimia pod firmą _ 

mianowicie: K. 11Zf\Cł\ i CłiMURSKI
PIWO JASNE MARCOWE w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy l. 4, 

• ,, EXPORTOW.E wyrabia pod koJ1trolą,komisyf przem. Tow. 
„ CZ.ARNE BOK Lek. Krak. polecone przez fcf TowarzyBtwo 

Pol1:er żywiecki we flaszkach ory- WODY MINERALNE ginalnych odpo,-iadające składem chemicznym, jak:

Kaszleć!. 
Kto cierp� na kaszel, niec\ u:tywa jedyniCf 

skuteczne, łagodz,ące i najlepiej s·inakujl!ee' 
Relserowskle

-- PIERSIOWE KARMELKI "'.'911 
� 7 łl) not. potwierdzonych .św1adectwl.

stwierdzają pewny skutek przy 
kaszlu, chrypce katarze i 

,. zaflegmieniu. 
Pakiet· 20 i, 40 ,hal. ·Puszka 80 hal. 

Prawdliwe z marką „Trzy jodłyti, N•
.a.kJaiae • .aptaa.e .� .hiałJ-lll_orłem 
J .. Ja.roaza w Nowym Sączu i w apteoe 
Iarcina Gorzeckiegó w Nowym Są,czu. 

\ . -��-�---,-.___,.�.,,__..�-�� ....------
oc-e.-.e.»tMit.-tJ: 

,,S p o k ó j" 

iRBad· p·oifio
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Marcina Twardowskieg<t· 
w Nowym Sąc z  u, przy ul. Krakow--

skiej pod I. ł77 
urzadza pogrzeby od naj skrom
niejeych do najokazal szych p o

cenach naj p rzystępniejszych. 
N a składzie poiriada wiel_ld wybór trumie.u 

w rótnych gatunkach, drewnianych i -metalo•-
wych-dalej piękne i nowe karawany oszkli,• 
ne i nieoszklone,, wszelkie ubiory do pokoju ta.- ·
tobnego, materace do .trumien, poduszki i ka• 

.PY oraz wielki wybór wieńców. 
Zakład pogrzebowy urządza takte kompletnCJ ·
pogrzeby na prowincyi jakotet podejmuje siff 
l)rzewozu i sprowadzania zwłok. Słutba w li• 

beryi na tąda.nie. i piwo Grybowakie exportowe. Wod� bilińską, Gieishuebelsk�, 
Piwo butelkÓwe pasteryzowane, do- Seltel"S1tt\, Vichy, H@mburg� Ma.- � .... �liG.------�--�-,starcza do 'domu Zarząd propinacyi rienbadzką, Kissingen ��� 
1krzynkami po �ó i óO flaszek półlitr. tudziet specya.lnie leczniozę� ja.k: I;)la emeryta.. Nadto poleca. wszelkie gatunki wódek,. li-' ,litową, bromową, jodowi\, 'żelazistl\,kierow, rosolisów i rumu,-tak harto· kwaśną - oraz wody lecznicze mi- W Gródku nad Dunajcem, w ślioznem . 

wnie jakotet częściowo. nera.lne, z przepisu prof. Jaworskiego. . położeniu, do sprzedania. zaraz: ob.- i 
lancelarqa Zazrądu propina�ql znaJdule slQ Bpl'Zeda.t eząstkowa. w aptekakaeh sŻerny dom z 4 morgami pole. ·,, mor .. -

przq ullcq Jagtellofisk1e1, Hr. 93. . , · i drogue,yach. , . . . ga · lasku za cen� ·5.000 · kóron. ·, ' 
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Odpowie�ialny redaktor: Józef Gutowski Drukiem Jana LI twińakiep w Wieliczce. W1da.wpzyni: T. Gutowsk, 




